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Pod śmi lanu. 
Straszna katastrofa na pola wzlotów. Francuski mini- 
ster wojny Berteanx zabity, prezydent gabinetu Monis 


ciężko 
Z Paryża telegrafnją: 


W niedzielę z okazyi nrządzanych przez dzien- 
nik „Petit Parisien* wyścigów lotowych „Paryż- 
Madryt", zebrały się wielkie tłnmy na placn wzlo- 
tn w Issy Lesmoulineaux. Było pochmornie i w 
górnych sferach powietrznych panował dość silny 
wiatr północny. Wzloty miały się odbywać w przer- 
wach co 5 minut, kilku odstąpiło, zwłaszcza wska- 
tek gwałtownego wiatru. — Aeroplan, kierowany 
przez Nisott'a, przewrócił się, ale Nisottowi nic 
się nie stało. O pół do 6 wzleciał Train, ucho- 
dzący za bardzo odważnego lotnika. Zrobił w wy 
Bokości 30 m. pól koła, gdy zauważona, że aparat 
jego silnie się zachwiał i opadł. 

A Aby ominąć oddział kirasyerów zrobił zwrot; 

f niespodziewanie wylądował, przyczem wpadł na 
grnpę około 20 osób, w której znajdowali się 
także premier Monia, minister wojny Berte- 
Bux, jenerałowie Manrouky i Rognes, oraz człon- 
kowia komitetu. Publiczność z początku nie wie 
działa kogo dotknęła katastrofa i wśród okrzyków 
przerażenia rzuciła się na miejsce wypadkn. Train 
wydostał się z gruzów aparatu i wobec katastrofy 
robił wrażenie obłąkanego. Naprzód wydobyto Mo- 
nisa, który był ciężko ranny i nie dawał żadnego 
znakn życia. Odniesiono go do ambulansu. Mial- 
stru Barteaux tratita śruba | oderwała mu zupeł- 
nla prawą ręką. Także jego odniesiona do ambu- 
lansn. Henry Dentsch również jest ranny, ale jak 
sią zdaje nie ciężko. — Natychmiast po wy- 
padku dyrektor „Petit Parisien“ i nrządzający 
lot Paryż Madryt, Dapuy, unieważnili konkurs. 

Aeroplan przeleciał tuż nad prefektem policyi 
Lepine, ala go nie zranił, 

Ciężko ranny prez. Monis. 

Paryż. Premiera Monis przetransportowano do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Doznał on 
złamania nogi; ma też atrasznie twarz pokale- 
czoną. Stan jego zdaja się być bardzo poważny; 
również jego syn, Antoni, został w nogę zranio- 
ny. — Prezydent Fallieres i inni ministrowie 
wkrótce pejawili się w ministerstwie spraw we- 


ranny, 


wnętrznych, aby dowiedzieć się o stanie zdrowia 
Monisa, ale nie zostali do ciężko rannego dopu- 
azczeni. 

Paryż. Monis jest przy pełnej Świadomości 
i zniósł dobrze składanie kości. Odczuwa wewnę- 
trzne bole, które jednak mogą pochodzić od zła- 
mania żeber. — Monis dowiadywał się, czy prócz 
niego jest jeszcze kto ranny. © śmierci Ber- 
teanxa nie powiedziano ma dotąd. — Prezydent 
Fallióres został później do Monisa dopuszczony 
i rozmawiał z nim w serdeczny sposób. 

Paryż. © godzinie 9 rano wydany o stanie 
zdrowia premiera Monisa biuletyn donosi, że do- 
znał on skomplikowanego złamania obn kości 
prawej nogi, oraz licznych paranień i zgnieceń 
na powiekach i całej twarzy, jak też złamania 
kości nosowej. — Premier skarży się na we 
wnętrzne bole, które odczuwa od piersi do 
brzucha. 


Ministar Beteaux. 

Strasznia oaszpecone zwłakl ministra wojny 
Berteaux przeniesiono do ministerstwa wojny. — 
Ogromna liczba osobistości zajeżdża przed mini- 
steratwo wojny i spraw wewnętrznych. 

Żałoha. 

Paryż. Z powodu katastrofy w Issy odroczył 
król Piotr serbski swą podróż do Francyi i od- 
wołano też wszystkie z tego powodu zapowiedzia- 
ne uroczystości. 

Paryż. W pałacu elizejskim odbyła się Rada 
ministrów i powierzyła prowizorycznie ministro- 
wi spraw zagranicznych Cruppi'emu  kierowni- 
etwa ministerstwa wojny, oraz nehwaliła Drzą- 
dzić pogrzeb Berteaux'a na koszt państwa. 

Paryż. Austro węgierski ambasador wpisał swe 
nazwisko w wyłożony w ministerstwie wojny ar- 
kusz kondolencyjny. 

Berlin. Kanclerz Rzeszy Bethmann Hollweg po- 
leci} niemieckiemu ambasadorowi w Paryżu wyra- 
zić imieniem rządu niemieckiego rządowi francu- 
skiemu współczucie. 


2 sali sądowej: Morderca Każ. Lewicki i Antanina Oglńska, art. teatru lwow. 


Z sali sądowej. 


0 zamordowanie artystki Śp. Antoniny Ogińskiej. 


Dziś, w poniedziałek rozpoczął się we Lwowia 
przed ławą przysięgłych sansacyjny proces prze- 
ciw Kazlmierzawi Lewickiemu, oskarżonemu o za- 
mordowanie ś. p. Antoniny Ogińskiej, artystki 
teatra miejskiego we Liwowia, tudzież o fałszowa- 
nie dokumentów. Rozprawa potrwa trzy doi. 
Świadków do rozprawy powołana zaledwia kilkn- 
nasto, między tymi p Gabryelę Zapolską 
i męża zamordowanej p. Leopolda Szenderowicza, 
wspólwłaściciela „Wiekn Nowego”, który będzie 
także obecnym podczas rozprawy, jako strona 
prywatna, poszkodowana, wraz z swym rzeczni- 
kiem, adwokatem drem Hlawatym. — Trybnnało- 
wi przewodniczy radca Lewicki, a oskarża zast. 


prokuratora p. Franke. Obrenę objęli: prof. Uniw. 
dr Makarewicz i adw. dr Więcław Rozprawa bę- 
dzie przeważnie tajna. 
Morderca Kazimierz Lewicki. 

Kazimierz Lewicki liczy obecnie 25 lat, 
(o 12 lat młodszy od zamordowanej), majątek 
odziedziczony po ojen przetrwonił — zajęcia nie 
miał żadnego, ukończył zaledwie kilka klas szko- 
ły średniej — pomimo to był tak sprytnym, że 
uczęszczał jako zwykły słuchacz na politechnikę 
i do szkoły handlowej w Gracn, na chemię w Ber- 
nie i na wydział prawny » Wiednia, Czerniow- 
cach i Lwowie, Za pomocą fałszywych świadectw, 
legalizowanych przez rejenta wiedeńskiego — u- 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


dało mu się zostać akademikiem.. dla blichtro, 
dl: fanfaronady. W rzeczywistości na Uniwersy- 
tet nie chodził — żadnych egzaminów nie zda- 
wał — zawracał tylko kobietom głowę, a o tem 
zawracapin świadczy mnóstwo liścików na ró- 
żowym i niebieskim papierze — traktowanych 
przez sędziego śledczego z całą dyskrecyą. 

Lewicki oskarżony jest: 

1) O skrytobójcze morderstwo (zagrożone karą 
śmierci). 

2) O zbrodnię oszustwa (dokonanego przez fał- 
szowania dokumentów publicznych). 

Obrońcy Lewickiego podzielili swe role, prof. 
Makarewicz zajmować się będzie tylka mor- 
derstwem, a dr Więcław tylko oszustwem. 

Antonina Oplńska. 

Zamordowana ś. p. Ogińska (z domn Pietrza- 
kówna) liczyła lat 37, była dawniej artystką tea- 
trów prowincyonalnych pod nazwiskiem Ogiń- 
skiej — następnie należała od lat kilkunastu do 
składu dramata teatru miejskiego. Od lat 10 by- 
ła małżonką p. Leopolda Szenderowicza, 


Przebieg i powody zbrodni. 


Akt oskarżania przedstawia sprawę nastę- 
pująco: 

Przedpołudniem 23 grudnia 1910r. zawiadomił 
Kazimierz Lewicki, pochodzący z szanowanej i za- 
możnej rodziny, jednego ze swych braci, że w po- 
mieszkaniu swojem przy ul. Zimorowicza l. 3 za- 
mordował właśnie trzema strzałami Antoninę Szen- 
derowiczową. Rodzina Lewickiego nznała za sto- 
sowne umieścić go bezzwłocznie w jednem z lwow- 
skich sanatoryów, skąd dopiera — już w ja- 
kie dwie godziny po mordzie doniesiono o fakcie 
władzom, które wdrożyły natychmiastowe docho- 
dzenia. 

W sypialni mieszkania Lewickiego zastano 
=słeki ś n Antoniny Ogińskiej. Leżała ona roze- 
brana na skrwawionej pościeli, z nogami zwieszo- 
nemi na zewnątrz łóżka, z głową opartą a dywan, 
wiszący nad łóżkiem. Ciało denatki, przeszyte 
w trzech miejscach kulami branningowemi, zbro- 
czone było krwią obficie. Jeden z pocisków prze- 
Szył jej głowę — drugi trafił ją w dalek podzer- 
cowy — trzeci, wpadłszy w lewą pachwinę nóg, 
ugrzązł w mieśniach tylnych. 

Obwiniony Kazimierz Lewicki przyznał się do 
tego, że jest sprawcą śmierci Ogińskiej, z którą 
od lat trzech blisko łączył go stosunek miłosny. 
Lewickiego ogarnęła już zdawna myśl poślubienia 
starszej od niego o lat 12, a zamężnej od lat 10 
Ogińskiaj. 

Przemyśliwał więc nad unieważnieniem małżeń 
stwa Szenuderowiczów, z czem zgoła nie zgadzała 
gię ś. p. Ogińska. Wywoływało to nieporozumienie 
i ostre nawet sprzeczki między obojgiem kochan- 
ków. 

Gwałtowne sceny ze strony Lawickiego dopro- 
wadziły wreszcie znękaną kobietę do zamachn 
samobójczego zapomocą znacznej dawki środ 
ka nasennrgo veroBalu i tylko szybka pomoc le- 


Wiadomości ustnie, tełefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 
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OGŁOSZENIA 


mm winna petitu 16 ha. sa każdy-następny ras po 19 hal; 
drobas ogłoszenia po 4 hal. ed wyrazu (minimnm BO hal.) 
Nadeaiana za wiersz petitowy BO bal Spód na kaśdaj 
stronie pa K 6'—, półapód K 4, Zalączniki K 20. za tysiąc. 
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Rękopisów me zwraca 


karska uratowała jej wówczas życie. Wreszcie 
w jesieni 1910 r. wyznała Ogińska wszystko mę- 
żowi, zapewniając go, że nia myśli go porzucić i 
żyć z tym „łatrem* Lewickim. Ten wszakże nie 
zaniechał swych zamiarów i 20 grudnia 1910 r. 
t. j. na trzy dni przed katastrofą, rozmówił się 
osobiście z mężem Ogińskiej i zażądał od niego, 
aby mn albo dopomógł połączyć się z nią, albo — 
aby oboje Szenderowiczowie opuścili Lwów na 
zawsze, pozostawiając go w spokoju. P. Szendero- 
wicz odmówił tym pretensyom, a wtedy Lewicki 
oznajmił mn, że „stawia żonie katafalk w domn“. 

W dnia 23 gradnia z. r. — jak zeznaje sam 
Lewicki — począł on Ogińskiej przedstawiać znów 
awe plany, co ją ogromnie zdenerwowało. 

Miała wtedy zawołać: „Zabij mnie, jak masz 
tataj rewalwer, zabij mnie!“ Postanowił więc 
skończyć ze sobą i z kochanką; nacianął „bez- 
wiednie“ cyngiel wyjętego z umywalni browninga 
i z odległości okoła 20 cm. wypalił w skroń 
Ogińskiej, a zaraz potem — „aby skrócić jej 
męki”, strzelił w nią po raz drugi, mierząc w 
serce. Co do trzeciego strzału, twierdzi Lewicki, 
że oddał go w na pół już tylko przytomnym 
stania. 

Akt oskarżenia twierdzi, że Lewicki zamordo- 
wał swą kochankę celem pozbycia się jej. Wy- 
grażał się już zdawna, że Ogińską zamordaja, 
dalej oświadczył świadkowi Adamowi Kiłjanowi- 
czówi w dniu 22 grudnia z. r., że żegna po raz 
ostatni i że tenże jutro popołudnin dowie się cze- 
goś nowego. Nadto powiedział 23 grndnia rana 
posługnjącemn mn Karałowi Wetremhowiczowi: 
„Jeżeli przyniesiecie obiad i zastaniecia drzwi 
od salonn zamknięte, zostawicie obiad w przed- 
pokoju i idźcie sobie. Gdyby kto żądał kluczy 
od mieszkania, to nie dać nikomn, a gdyby kto 
natarczywie klnezy się domagał, to odeszlijcie go 
do brata“. 

Świadczy to, że śmlerć Qoglńskie| uplancwał 
Lawick! z góry. Ona sama nie była na śmierć 
przygotowaną, układała różne projekty na przy- 
Szłość, a nawet robiła przygotowania do bliskich 
świąt. 

Badanie psychiatryczne Lewickiego wykazało, 
że jest on nmysłowa normalny. Co do stadyów — 
to skończył on zaledwie kilka klas szkoly śre- 
dniej, a dopiero na podstawie sfałszowanych ówia- 
dectw maturalnych uczęszczał do akademii han- 
dlowej i na technikę w Gracu, na uniwersytet 
w Bernie, Wiedniu, Czerniowcach i Lwowie. Fał- 
szerstwa Świadectw dokonał w ten sposób, że spo- 
rządził sabie maszynowem pismem niemiecki prze- 
kład jakiegoś pokwitowania, obojętnej zresztą tre- 
ści i m jednego z notarynszy wiedeńskich uzyskał 
urrędowe potwierdzenie zgodności przekładu z o: 
ryginałem. Następnie wytarł za pomocą gumy po- 
przednie pismo na arknszn i nad oryginalną 
klanzalą notarrałną wypisał opiewające na awoje 
nazwisko formalne świadectwo egzaminn dojrzało- 
ści. złożonego rzekomo raz w Krakowie, drogi raz 
zaś, gdy mn się ów pierwszy „dokument“ popsuł, 
w Sanoku. 


Morderstwo przy ulicy szlak. 


Ważne szczegóły i wnioski — Sprawców mor- 
du było dwu. — Daktyloskopiczne badanie 
kariki na drzwiach. — Szukanie pieniędzy 
w łóżku. — Dalsze rezultaty wizyi. 
Uwolnienie Dębowskiego. 


Morderstwo przy ulicy Szlak do tej chwili 
jeszcze, mimo intenzywnego śledztwa, osłonięte 
jest tejemnicą — a budzi coraz większą zgro- 
zę ze względn na niezwykłą i w kronice krymi- 
nalnej bardzo rzadko notowaną śmiałość morder- 
cy, który nie lękał się nazajutrz po zbrodni po- 
wrócić na miejsce, gdzie leżał trup ofiary aby zacierać 
ślady ohydnego czynu! W aresztach pod „telegra 
fem* osadzenistróż Kuzara z żoną wypiera- 
ją się udziała w krwawej zbrodni, a władze nie 
zdobyły jeszcze bezpośredniego dowodu 
ich winy, lecz gromadzą tylko poważne poszlaki. 
Przez całą sobotę i niedzielę odbywała się w mie 
szkaniu á. p. Sienickiej wizya lokalna; w Eo 
botę badano kuchnię, w niedzielę nyżę obok 
kuchni, gdzie stoją kufry, w których zmarła zwy 
kła podobno także przechowywać pieniądza. Na 


podstawie dostępnych nam danych, zebranych 
przez naszego sprawozdawcę, możemy ustalić sze- 
reg znamiennych szczegółów i wysnuć kilka 
wniosków, która rzucają ńwiatlo na sprawę i 
wskazują, w którym kierunku śledztwo dalej to 
czyć sią będzie: 

Sprawcy mordu znali zwyczaje oflary. 

1) Przedewszystkiem za pewne uważać należy, 
że sprawca, względnie sprawcy mordu byli do- 
kładnie obznajomieni z dziwacznymi zwyczajami 
á. p Sienickiej. Przemawia za tem fakt, iż w cela 
rabnnkn splądrowali tylko kuchnię i nyżę, nato- 
miast nie próbowali wcale dobijać się do reszty 
pokojów, które były aamkniężte na kłódkę. 
(Mieszkanie Ś. p. Sienickiej składało się z 2 po- 
kojów, kuchni z nyżą i ciemnego przedpokojn). 
Zbrodniarze wiedzieli snadż, że starnszka przeby- 
wala właściwie tylko w kuchni i chowała pienią- 
dze w tej nbikacyi. 

Uplanewane włamania. 

2) Znamienaym faktem jest następnie zepan 

cie zamku wartheimowskiego u drzw 
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= w Krakowie = polea Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 
pl. Maryacki 9. Tel. 15%. bluzki i halki po nader przystępnych cenach. 


wchodowych mieszkania zapomocą nasadzenia na 

sztyft okrągłej blaszki czy pierścionka. Nastąpiło 

ta na kilka dni przed mordam, a świadczy o u 

planowaniu włamania. 

Kta I kledy nalapił kartką na drzwiach? Daktylo- 
skopiczna badania. 

3) Stwierdzono zeznaniami lokatorów I. i II. 
piętra, że kartki z napisem „wyjechałam na 
kilka dni“ nie było we wtorek wieczorem ani na- 
wet we środę zrana, lecz że spostrzeżono ją do- 
piero we środę około godziny 11-ej. Również fi- 
ranki w oknie spięte zostały o tej porze. Więc 
sprawca zbrodni mnsiał wejść ponownie do mie- 
szkania i nawet przejść koło zwłok ofiary, co 
znamionuje z jednej strony niezwykłą zbrodniczą 
daterminacyę, z dragiej strony lęk przed 
wykryciem. 

Dochodzenia, kto kartkę pisał, dotąd nie wy 
dały reznltatu. Napis ma jednej stronie o wyjeździe” 
zrobiany jest taszem; z drugiej, o spełnienia zbro- 
dni z powodn zemsty osobistej, chemicznym ołów- 
kiem. Pismo po obu stronach pochodzi z jednej i tej 
samej ręki, dobrze wyrobianej. W literach nie 
zuać żadnego nerwowego niepokojn lub drżenia 
ręki. Stwierdzono, że, kartki we piszłu Żudue ż 
czworga dzieci aresztowanych stróżów (1 chłopiec 
3 dziewczęta). Nie pisał jej też nikt trzeci na za 
mówienie, bo taki pisarz zgłosilby się niezawodnie 
po dzień dzisiejszy do policyi i podał szczegóły o 
zamawiającej osobie. — Kartką pisać mógł tylko 
bezpośredni aprawca lub wspólnik morder- 
atwa. — Kartkę nalepiono chlebem do szklanych 
drzwi. Komisya polic. sądowa kazała szybę z kartką 
wyjąć i wysłała z nią specyalnego urzędnika p. 
Wagę do Wiednia, do biura daktylaskopicznega 
w wiedeńskiej policyi, aby zbadać ślady palców, 
widniejące na szkle, 

P. Waga powróci do Krakowa jutro. Wynik 
badania, które potrwa dość długo, będzia ważnym 
i jednym z decydujących momentów wyświetlenia 
sprawy. 

Wspólników była trzech, mordowała dwu. 

Rany, zadana ofierze, pochodzą jedne od sie- 
kiery, drogie od ostrego narzędzia, któ- 
rem najprawdopodobniej było wąskie dłuło (nia 
pilnik). Dłuto to, którego zresztą jeszcze nie zna- 
leziono, służyło zbrodniarzowi do podważania 
szuflad i wieka kofrów. Zedwo 4. p. Sienicka 
weszła do kuchni, w tej chwili, nia zdoławszy na 
wet zdjąć kapelnsza, padła ofiarą mordn — a z ran, 
które jej zadano, wynika nlezhicia, ża morderców 
była dwu: jeden mordował siekierą, drugi dłutem. 
Widocznie ś. p. Sienicka zaskoczyła włamywa- 
zey przy robocie i ci, przerażeni odkryciem, za 
mordowali ją. Możliwe jest, że zbrodniarze mieli 
pierwotnie na cela tylko włamanie i rabu- 
nek, a nia morderstwo. 

Władze śledcza mają dane do przypuszczenia, 
że ogółem troja osóh brało udział w planowaniu 
zhrodni i wysananin zbrodni: miauowicie para 
stróżów i jeszcze ktoś trzeci, za którym poli- 
cya śledzi. 

Szukall w łóżku pianiędzy. 

Po dokonanem morderstwie zbrodniarze wzięli 
się do przeszukiwania łóżka, w którem zmarła też 
chowała pieniądze, wyrzncili pościel: i tem sią tłó- 
maczy, że na zwłokach, leżących obok łóżka, zna- 
leziono narzucone podnszki, kołdrę i materace. 
Splądrowali także nyżę. Czy znaleźli pieniądze i ile, 
dotychczasowe wyniki śledztwa nie dostarczyły in- 
formacyj. Także córka zmarłej nie umie wyjaśnić, 
ile matka miała pieniędzy i papierów wartościo- 
wych. (Wiadomo, że znaleziono książeczki na 10 
tysięcy koron). Ś. Sienicka posyłała swej córce 


- Kronika sportowa. 


„Aberdeen*-„ Wista“. — Stanowisko nasze wobec 
sportu. 

„Aberdeen*, droga w lidze szkockiej drużyna, nle 
zawiodła wyobrażeń o zawodowych drażynach Bryta- 
nil. Życie hygleniczne, gimnastyka i atletyka lekka, 
zastosowana do potrzeb footballu, a przytem skład, 
przes dlugie lata jednakowy, dozwala zawodow- 
com dojść da wyżyny dla amatorów nuledościgłej. 


Plerwazy dzleń przyniósł dla „Wiały* przegraną 
9:1, nie nzyskała ona samodzielnie ani jednej bram- 
ki, jadyna na niekorzyść „Aberdeenu* była własna, 
W dnia tym Szkoci czuli się na rozmokłym terenie 
wyłącznymi panami gry, „Wiała* hawlem, jak wogó- 
le kontynentalne drnżyny mnlej przyzwyczajona do 
niepogody onleśmielana niezwykłością walki przy oha- 
onym brako formy utraconej w matchach x „Nacho- 
dem“, „Słavłą” berneńską i „Slavojem* była zapał- 
nie abyteczną dla popisów czarno-żółtych. Cl zać nle 
korzystali se uwej praewagl | przy nadarzonych apo- 
mobnońciach strzału oddawali piłkę do pomocy, a osta- 
tni corner strzelony był wstecz aż do backa sto- 
jącego na awojej połowie boiska Pabliczność podzi- 
wiała ioh grę í nadzwyczajne „tricki“, ole była ja- 
dnakże rozantosyazmowana | podniecona, widząc brak 
potrzeby zastosowania tej nmiejętności. Oczekiwano 
rekordu, który Sakocl odkładali zapewne na daleń na- 
atępny. Nie było im danam jednak osiągnąć go mimo 


widocznych naiłowań w tym klernnku. Niewytłóma- 


100 koron miesięcznia — i zapewne miała zasób 
gotówki w mieszkaniu. 

"Tyle szczegółów zdołał nasz sprawozdawca do- 
tychczas zebrać. Niewątpliwie -dalsze śledztwe po- 
licyjno sądowe dostarczy nowych danych do wy- 
jaśnienia tajemnicy zbrodni przy ul. Szlak, 

Z życia rodziny Kuzarów. — Wyjątkowa nędza. 

Pozustający pod zarzutem zamordowania é. p 
Sienickiej Knzarowie wiedli ciężki żywot. Ra- 
dzina ich składała się z 6 osób. — Prócz syna, 
ncznia VIII. klasy gimn. i 17 letniej córki, b. se- 
minarzygtki, która przed miesiącem wyszła za- 
mąż, Kuzarowie mają jeszcze dwie córki; jedna 
z nich liczy lat 13. druga 10 Jak stwierdziła po- 
licya, Kuzarowia żyll w największej nędzy. On 
pracował jako zwyczajny robotnik w laborato- 
ryum wojskowem na Grzegórzkach i zarabiał 
dziennie 2—3 korony, ona zaś obsługiwała nie 
których lokatorów, przyczyniając się w ten spo- 
sób do utrzymania i wyżywienia rodziny. Za speł- 
nianie czynności dozorców nie pobierali żadnej 
płacy, a nawet musieli z własnych fnnduszów ka- 
pować naftę do oświetlenia kamienicy. Żyli cicha 
i dość przykładnie, a jako stróżowie pozostawali 
od lat 22 w kamienicy przy ulicy Szlak. Kuzara 
uchodził za pijaka. 

Wypuszczania Dęhowskieco na wolność. 

Ubiegiej nocy wypnszczono na wol- 
ność Mikołaja fębowsklago, szwagra stróżów, 
gdyż wykazał swoje alibi, Dębowski, robotnik 
kolejowy, pracnjący w magazynach kolejowych, 
został aresztowany we środę i osadzony „pod te- 
legrafem*. Ponieważ zdarzyło się. że Kuzara ba- 
wił we wtorek wieczorem w domua m Dębowskie- 
go, a więc w dzień wypadku, policya sądziła, ża 
może on również wmięszany w sprawę mordn. — 
Przypuszczenia to jednak mie było trafne. Dę- 
howski zatem, wykazawszy swają niewinność, zo 
stał wypuszczony na wolność. 

Kto kazał ostrzyć siekierą ? 

Stwierdzono. że ostrze siekiery, która zresztą 
nie należała do ś. p. Sienickiej, lecz była własno 
ścią morderców, było niedawno ostrzone. Otóż po- 
licya śledzi teraz za tym, kto kazał siekierę wy- 
ostrzyć i n kogo? Wyjaśnienie tego pytania nie- 
wątpliwie ułatwi władzom pościg za mordercami, 
względnia udowodnienie im czynu. 

Pogrzeb. 

W sobotę popoładnin odbył się pogrzeb ś. p 
Sienickiej z domu przedgogrzebowego. Zwłoki po- 
chowano na cmentarzu rakowieckim W pogrzebie, 
prócz córki i zięcia zabitej oraz innych człanków 
rodziny, uczestniczyła znaczna liczba publiczności, 


żywo komentując ohydną zbrodnię i podając sobie | 


szczegóły z przebiegu śledztwa. 
Śledztwo. — Jak się Kuzarawie zachowywują ? 
Policya dalej czyni starania, aby wykryć zbro- 
dniarzy. Z każdym dniem mneżą się poszlaki 
przeciwko stróżom, którzy i nadal stanowczo 
wypierają się,jakoby dokonałi morder- 
stwa. Kom. Krupiński i insp. Br. Karcz 
bez wytchnienia pracnją od świtu do późnej nq- 
cy, chcąc jaknajprędzej właściwych zbrodniarzy 
wytropić i oddać sądowi 
Kuzarowie zachowywnją się „pod telegrafem* 
zupełnie spokojnie, acz znać na nich ślady silne- 
ga przygnębienia z powodn aresztowania. Zdaje 
się, że jutra alba pojutrze zostaną onl! odstawia- 
ni da sądu pod zarzntem morderstwa. 
Dziś w poludnie odbywa się dalej wizya miesz- 
kania á. p. Sienickiej. Znaczniejszej gotówki do- 
tychczas nia znaleziono. 


czone było obniżenia się wartości ich gry, w nledzie- 
lę tak, że byli goral od Reprezentatywnej austr, mi 
mo zdania jednego s recenzentów, że „Aberdeen“ do 
Rerp. ma alg jak Kraków do Mośclak. Znajomość 
tamtejszych stosnnków przyniosła zapewne także i np 
wie odkrycie: „rzat karny z odległości kilku zaladwie 
metrów od bramki*, Na całym Świecie rzut ten dą- 
wany jest z iI metrów, ale Mościaka, znane ze awe 
ko ekaportu ofisrownją nam jeszcze Í taką... znajo- 
mość rego? footballo. 


„Wisła*, której" bramkarz grał bardzo dobrze, 
poparty przytem zupełnie zaałożonem szczęściem, miała 
w p. Cejurskim nbronę, równie doskonałą, jak 
w dniu poprzednim z dodatkiem drugiego backa, któ. 
ry po sobotniej niechecności znowu zajął swe satano- 
wlsko. Środkowy pomocnik również grał bardzo do- 
brze, lewy natomiast, czyto z powadu przetrenowania 
czy jakiej dolegliwości, stale nla wraca do dawnej 
gry. Napad przechodzi do kilku ataków, gra jednak 
słabiej niż m'że. Reznitat 8: 1. 

Kończymy zbyt krótkie niestety sprawoadanie zmn- 
azan! jeszcze raz wrócić do porasaonego przez naa te- 
mata, stanowiska „Wiały* do sporta polskiego. „Wi- 
sla“ zaslania się że nie została ze Związku Austr. 
wykluczona, lecz sama z niego wystąpiła. Jeat to 
kweatya czysto formalna, gdyż „Wisła* wysłała do 
Związku telegrum, zgłaszający jej wystąpienie po za- 
kazie i w dnlu matcha. Zaprzeczenie, jakoby „Wi- 
sla“ nie należała do Śwvazu, tylko wprost do 
„Union“, stawia w dziwnem świetle stosnnki w tym 


Z ruchu wyborczego. 


Sytuacya w Krakowie. 

Ścisły komitet demokratyczny uchwalił onegdaj 
wysunąć, jako kandydatów stronnictwa dra Pea- 
telenza (na Wesołej), dra Grossa (na Kaź 
mierzu), dra Doboszyńskiego (na Nowym 
Swiecie) — i przyjął do wiadomości postawione 
przez stronnictwo mieszczańskie kandydatury dra 
Leo iinż. Ziałeniewskiego. 

Komitet zaś mlsszczański aprobował kandyda- 
tów stronnictwa demokratycznego i uchwalił 
(większością głosów) nie stawiać kontrkandydata 
przeciw drowi Grossowi. 

Dziś w poniedziałek zbiera się obszerny komi- 
tat mlaszczańaki wieczorem na posiedzenie, na 
któram nastąpi oficyalne ogłoszenia kandydatnr. 

Spodziewać się należy, że pewna grupa kola- 
jarzy zamiecha nieozasadnionego opora przeciw 
kandydaturze tak wytrawnego parlamentarzysty 
i prawego obywatela, jak dr Petelenz. 

Na Nowym Świecie dr Sikorski występuje 
jako kontrkandydat dra Doboszyńskiego (obok soc. 
dra Marka). 


Kandvdatura Tetmajera na okręg 
krakowsko-podgórsko-wielicki 


uchwalona. 

Dełegaci komitetuw wyborczych z okręgów są- 
dowych: Kraków, Wieliczka, Podgórze i Dobczy- 
ca, zebrawszy Bię dnia 21 maja br. w Krakowie, 
zorganizowali się jako komitet wyborczy na ok.ęg 
40 i powzięli następujące uchwały: 

Przyjęto do wiadomości, że Polskie Stronni- 
ctwa ludowa zatwierdziło i popiera kandydaturę 
p. Franciszka Wójcika z Wyciąża na posła a p. 
Stanisława Słowika z Bierzanowa na zastępcę. 

Z uwagi, że do okręgm 40, w bardzo przewa- 
żnej większości rolniczego, należy kilka gmin pod 
miejskich obecnie do Krakowa wcielonych — i 
z tego powodu zachodzi wielka obawa niepożąda 
nego rozbicia głosów, komitet szukał takiego kan- 
dydata, któryby wśród wszystkich warstw wybor- 
ców był jak najwięcej znany i popularny. Wobec 
tego jako drugiego na ten okręg kandydata na- 
rodowega okrzyknięto więc jednomyślnie i z za- 
pafem p. Włodzimierza Tetmajera, artystę-mala- 
rza i właściciela posiadłości włościańskiej w Bro- 
nowicach małych, który uznając obowiązek posłów 
do solidarności narodowej, zobowiązał się do Koła 
polskiego w Wieniu wstąpić i w niem przez cały 
czas posłowania pozostać. Wyznaczenie zastępcy 
przekazano komisyi wykonawczej. 

Podając to da wiadomości wyhorców, komitet 
jak najgoręcej uprasza, ażeby wszyscy ci, którzy 
nie będą głosowali na kandydata ustanowionego 
przez zarząd główny Stronnictwa ludowego, od- 
dali swa głesy p. Włodzimierzowi Tetmajerowi, 
jako kandydatowi narodowamn bezpartyjnemu, któ- 
ry nietylko jest chinbą polskiej sztuki i kultury, 
ale jest także od bardzo dawna na wsi osiadłym 
rolnikiem, związanym ze wszystkiemi warstwami 
ludności jak najściślej i jak najsilniej, który za- 
tem w parlamencie wiedeńskim godnie zastąpi nia 
tylko nasze interesa narodowe, ala także spacyal- 
ne interesa wyborców 40 okręgu. 

Z Wadowic. 
Ruch wyborczy s okręgu wiejskiego Wadowice- 
Myślenice. 

Ruch wyborczy u nas z okręgów wiejskich ró- 
żni się zasadniczo od rocha wyborczego z samego 
Podczas gdy tam bowiem staje zaledwie 


Związku. W takim bowiem razie „Wisła“ nie padle- 
ga żadnej bllżazej kontroli sportowej i jest klubem 
anamadzjelnym i sportowo przed nikim nie oadpowle- 
dzialnym w granicach monarchii. Nie możliwem jeat, 
ażeby naprzykład klub jakiś w Austryi należał wprost 
do „Federation*, nie należąc przytem do „Verhandu*, 
„Wisła* powinna więc należeć do jakiegoś związkn 
w Abstryl, który „Union“ byłby podległy. Jeżeli tak 
nla jest, ustaje wazelka dysknaya sportowa, gdyż 
„Wista“ nie daje żadnych gwarancyj w Etosnnkach 
sportowych. Nie pozwolimy jednak bałamucić opinii 
sportowej, która wobec przyjazdu Aberdeenu przechy- 
lić się może na korzyść atosunków sportowych z Cze- 
chami, których zgubność poprzedniośmy wykazali, 
Zawiadamiamy więc z całą pewnością i pocznciem od- 
pawiedzialności, że „Verband“ otrzymał llat x uspra- 
wiedilwieniem od Związkn Szkockiego, w którym ten- 
że wyjaśnia, iż zezwolił na grę Aberdaenn ze Slavlą 
i jej matelitami, nie przypuszczając, by zwracał się 
z taką propozycyą klub należący de „Union* a nle 
do „Federation“. Gdy nadszedł protest Verbandu 10 
b. m., spóźniony skutkiem pomyłki w adresie, „Aber: 
deen“ był jaż na wyjezdnem | Zw, Szkocki nie mógł 
już wobec poczynionych znacznych wydatków przy- 
prawiać klubu a stratę. Niemniej ubolewa nad tem nfe- 
porozumieniem t przyrzeka, że na przysałość podobne 
się nie powtórzą. Liat tən ogłoszony będzie w naj- 


biliszym  „Sportblacie* (organie ofcyalnym „Ver. 
bandu“), Elbor. 
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Czekolada kawowa z fabryki 


ADAMA PIASECKIEGO 


w KRAKOWIE 


dwóch kandydatów, b. prezes Koła pelskiego dr 
Łazarski i p. Babiński, to w okręgu wiejskim — 
mamy do czynienia z tak wielką ilością kandy- 
datów, iż zliczenie wprost jest niemożliwa. 

Z tych wszystkich jednak kandydatur powa- 
żnie traktować można tylko pięciu kandydatów, 
pp. Sredniawskiego (ludowca), Baścika (Indowca), 
dra Banasia (narodowy demokrata), Woyczyńskie- 
go (dziki), właściciela dóbr w powiecie myślenickim 
i Sulczewskiego (soeyalista) z Krakowa. 

W ostatnich dniach wstąpił jeszcze w szranki 
walki wyborczej z okręgn wiejskiego bardzo po 
ważny kontrkandydat pp. Baścika, dra Banasia i 
Sułczewskiego p. Władysław Ripper, inżynier 
z Wadowic, znany jako człowiek pracy ienergii — 
a oprócz tego cieszący sią wielką popnlarnością 
wieśniaków, wśród których 25 lat, jako inżynier 
powiatowy pracując, przepędził, 


Z j 
kraju. 

Włamania w Bochni. Onegdaj w nocy włama- 
no się do sklepa Mendlera, gdzie rozbito kasę i 
skradziono około 600 k. Zawiadomiono o tem dy- 
rekcyę policyi w Krakowie. 

2 Rzeszowa donoszą, że na posiedzeniu chrześc. 
członków rady pod przew. dra Krognlskiego uchwa- 
lono większością głosów przyjąś rezygnacyę bur- 
mistzza gra Jabłońskiego. Sprawa może być je 
dnak załatwiona na posiedzenin pernej rady. 

Z Krzeszowic. Dnia 13 maja b. r. odbył się 
w sali Rady gminnej w Krzeszowicach wieczorek 
kn nczczenin Konstytncyi 3 Maja, Wśród szcze- 
rego nastroju wyczerpanym został program, na 
który złożyły się: słowo wstępna, wygłoszone przez 
adwokata dra Rybackiego, kwartet smyczkowy zor- 
ganizowany przez dra Jana Walkowskiego, dakla- 
macye p. Patyny, śpiew chóru miejscowega pod 
batutą p. Józefika oraz z przejęciem i rutyną o- 
degrany jednoaktowy dramat „X Pawilon“ przez 
miejscową kształcącą się młodzież. 


Z Tarnowa. 
Katastrofa. — Samobójstwo. 

Z Tarnawa telefonnją: 

W niedzielę popołudnin runął mar, znajdujący 
się między domem p. Wróblewskiego, piekarza tu- 
tejszego, a domem tntejsz j pa” * Pad gruzami 
walącego się domu zginęła czterolatnia córeczka 
naczelnika poczty, p. Lindego. 

Onegdaj popołndniu wskaczyła do rzeki Biała 
65-letnia wdowa po propinatorze L, Hirschu. De- 
natka znałazła śmierć w nurtach rzeki, 


Burze i powodzie. 


Z kilku powiatów w krajn donoszą o wielkich 
burzach o ostatnich dniach. Onegdaj wielka burza 
gradowa przeciągnęła nad Tarnawam. Grad był 
wielkości laskowych orzechów. Między Tarnowem 
a Pleśną nastąpiła oberwanie chmury. 

Również nad Trzsklnią przeciągnęła silna bu- 
rza z grzmotami. Od piornna spaliły się trzy domy. 
Z łndzi nikt szwanku nie poniósł. 

Także nad Bachnią i w okolicy szalała stra- 
azna borza z nawalnicą. Piornny uderzyły w kilku 
punktach miasta. — W Gawławie piorun zapalił 
2 zabudowania chłopakie, któr ię doszczętnie 
spaliły. 4 

Z Qświęelmia donoszą, że onegdaj wystąpiła 
z brzegów Soła i zalała przedmieście Zasole i Klo- 
cznikowice. — Z Kęt donoszą, źe i tam poziom 
Sały się podnosi. 

(Także w Czechach i na Morawie wydarzyły 
się wielkie powodzie). 

Z Białej - Bielska. 

Groźba powodzi. Z powoda panujących 
deszczów przybrały wszystkia rzeki, występając 
z swych brzegów. W niektórych okolicach role 
stoją pod wadą. Straż pożarna zarządziła środki 
ochronse przed powadzią. 

Wybory do Rady miejskiej z I Koła 
w Białej. Na podstawie wyniku głosowania wy- 
borców Koła I, o czem niedawno szczegółowo do- 
nieaśliśmy, weszli jako przedstawiciela narodowości 
polskiej pp. dr Mrdacek, dr Woliński, Sadlik. — 
Ogółem przy tegorocznych wyborach wprowadzo- 
no do Rady miejskiej 4 Polaków, a jakkolwiek 
ilość ta nie stoi w stosunkn należytym do liczby 
polskich mieszkańców miasta, niemniej jednak po- 
witano z zadowoleniem wynik wyborów, jako za- 
powiedż nowej ery w atosunkach połako-niemie- 
ckich w Białej. 

Obchód Konstytncyi 3 Maja w Biel- 
sku odbył się dnia 14 bm. w nowym Domn pol- 
akim z nader zajmującym programem. Obchód roz- 
począł wstępnem przemówieniem prezea Koła T. 
S. L. w Bielskn prof. Sierakowski. Jako drugi 
punkt programu wystąpił ze śpiewem patryotycz- 
nym chór pań z towarzyszeniem orkiestry sokolej 
z Białej, 

Największą część wieczoru zajęło przedatawie- 
nie dramatyczne. Amatorowie z Białej i Bielska 
odegrali 6-aktową sztnkę Tolesławity pt. „Trzeci 
Maj“. W przerwach przygrywała orkiestra sekola. 


| 


+ 


Ogromna sala zapełniła się publicznością, przed- 
stawicialstwam wszystkich sfer i stanów. Pierwszy 
to w Bielsku obchód na tak wielką skalę 1rzą- 
dzony. Zasluga zań przypada w udziale Koła T. 
8. L i „Sokołowi*, 

Nieszezęśliwy wypadek w Białej 
Daia 19 bm. o godz. wpół do 4 popolndnin zda- 
rzył się w domu przy rynku głównym straszny 
wypadek, zakończony śmiercią. Mianowicie 6 letnia 
dziewczynka Walerya Lndwiczek, wyszła na te- 
rasę szklaną na trzeciem piętrze. Tutaj poślizgnę- 
lm się tak nieszczęśliwie, że spadła na brukowany 
dziedziniec z wysokości trzeciego piętra. Nieszczę- 
śliwej pospieszył z pomocą właściciel domn. — 

W nieprzytomnym stanie przewieziono ją do 
szpitala, gdzie w sobotę 20 b. m. rano zakończyła 
życie. 

Samobójstwo. Artnr Maier, pomocnik han- 
dlowy w Bielsku, rzucił sią dnia 18 b. m. o go- 
dzinie 5 popołudniu pod pociąg, dążący z Cieszyna 
do Bielska i poniósł śmierć na miejscu. Koła lo- 
komotywy rozszarpały ciało nieszczęśliwego dena- 
ta, Powodem samobójstwa prawdopodobnie stosunki 
finansowe. 

Z kroniki policyjnej w Białej. 
biono kolię z łańcoszkiem, wartości 50 kor. 

Skradziono rower w dobrym stanie, firmy Leo 
Flanmenhaft, 


Co słychać w mieście? 


Minister Zaleski w Krakowie. 
Audyencye. Obiad i toasty. 
W niedzielę minister Zaleski udzielał licznych 
audyencyi w gmachu starostwa. O godz. l:ej odbyła 
się śniadanie o dolegata Fedorowłeza, mać o godz. 
-ej wieczorem prezydyum Rady miasta podejmowało 
ministra obiadem w wielkiej sali Grand Hotelu. 
Koło stołn ustawionego w podkowę zaaladł minl- 
ster Zaleski między prezydentem Leo a prezesem drem 
Łazarskim, następnie ekac. hr. Wodzicki, del, Fedoro- 
wlcz, prof. Morawski, nadprok, Wędklewicz, prezes 
Męciński, dyrektor Zborowski, prokurator Doliński, 
rektor Axantawicz, dyrektor Flateu, poseł dr Ban- 
drowski, eks, hr. Tarnowski, b. posłowie dr Petelenz, 
Sikorski, Zieleniewski, poseł J. K Federowicz, paset 
dr I. Landau, prezes Dattnei, ka. dr Wądolny, rektor 
dr Witkowski, prezes zboro dr Tilles, wiceprezydent. 
Hare, nadradca Karek, dr Benis, starosta Bodnar, red 
Ohylński, dyr. Glatzel, poseł Garapich, członek Izby 
panów dr Zoll, wlceprez. sądu Stehelski, dyr. Pa- 
mzkowski, marszałek dr Skrzyńaki, wiceprez, sądu Ujej- 
ski, dr Tomkowicz, radca Klemenslewicz, dr T. Sta- 
Tzewaki, Leopold Starzewski z Wiednia, dyr Szlach- 
towaki, iyr. poczty Biliński, dyr. mag. Grodyński, na- 
czelnik Potuczek, prof. Parański, klerownik ekspozy- 
tory dróg wodnych st. r. Czerwiński, dyr. Kowalski, 
dr T. Federowicz, dyr, banku Armółowiez, dr Dobo- 
mzyński, dr Ponikła, Rozwadowski, dr rarnea, p. Pay- 
gert i redaktorzy naczelni dzienników krakowskich, 
Pray szampanie prez. Leo wzniósł toast na cześć 
ministra, wakazując na zasługi jego przodków dla 
kr Ekac. Zaleski, aczkolwiek nia jest ministrem 
parlamentarnym, tak cznł alę związany z Kołem pol- 
akiem, że jego naminacyę komisya parlamentarna Koła 
jednomyślnia powitała z uznaniem Zrazo datniała w 
kołach polakich pewna obawa, ża oka, Zaleski jako 
miniater-orzędnik nie będze mógł posiadać w Radzie 
koronnej należytego wpływa, ale prezydent przekonał 
się sam, że wpływ ministra jeat potężny | interwen- 
cya jego odnos! zbawienne dla krajn skntki; minl- 
atramf Zalesklemu Kraków zawdzięcza, ża sprawa za 
beapieczenia miasta ad powodzi została 
niedawnawcałości załatwiona nakorzyść 
miasta (oklaski), Więc Kraków wita ministra ser- 
decznie, 
Minister Zaleski w odpowiedzi zaznaczył, że li- 
esnem! węsłami związuny jest z Krakowem, gdzia od- 
bywał atadya I gdzie znalazł towarzyszkę Życia, dls- 


Zgu- 


tego chce się nważać ma obywatela krakowskiego. — 
W dłaższej przemowie podniósł minister, jak w dro- 
Klej połowie XIX wieku Kraków rozwinął sląpod ka- 
żdym względem. Nlemała w kierunku podoleslenia mia- 
ata zasłogi położył prez. Leo — a wldoki dalszego 
rozwoju Krakowa są pomyślne, bo bodaj czy niaba- 
wem uzrzeczywiatnienie projaktn drogi wodnej 
nie zamieni Krakowa w świetne emporyum 
handlowe. Minlster pR na pomyślność Krakowa w 
zęce prezydenta Leo. 

Po bankiecie o godz. 1O-tej w nocy minister od- 
jechał da Wiednia. 

Nowy dyrektor banku. 

Rada nadzorcza Banku krajowego we Lwowia 
wybrała onegdaj jednomyślnie dyrektorem dra Je- 
rzego, Michalskiego, profesora skarbowości 
U.J.w Krakowie. Dr Michalski zajmie na 
razie miejsca dra Domaszewskiego, który prze- 
chodzi w stan spoczynku. 

Polski Zwiazek Tow. piłki nożnej. 

Wczoraj pad egidą „Wisły“ odbyło się zebra- 
nio delegatów galic. klaóbw. 

Przybyli delegaci „Wisły“, „Kraknsa* (Podgó- 
rze), „Kresa* (Biała), „Skawy* (Wadowice), „San- 
detii“ (Nowy Sącz), „Diany“ (Podgórze), „Reso- 
vii“ (Rzeszów), „Polonii“ (Kraków), „Wisłoki* (Dę- 
bica), Klabu footballowego z Mielca i Tarnowa. 
Ponadto nadeszły pisma od „Czarnych“ i „Lachii* 
ze Lwowa. 

Qzeską „Slawię* reprezentował r. ces. inż 
Kruliś, prezes „Slawii“ i sekretarz p. Lauber, 
O(zeski) S(vaz) F(ootballowy), wiceprezes Horaćek. 

Obrady zagaił p. Januszewski, następnie prze- 
mawiali pp.: Kruliś, Orzelski i Horaćek, poczem 
uchwalono utworzyć Polski Związek Klubów Foot- 
bailowych i dokonano wyboru wydziału, w skład 
którego weszli prezes p. Beaupré, jako wiceprezesi 
inspektor p. T. Łopuszański, inż, Ralle i dyr. Ja- 
nuszewski, sekretarz p. J. Weyssenhof, zastępca 
p. Grafiner, skarbnik r. I. Moeser. 


Namiestnik Bobrzyński odjechał w sobotę a go- 
dzinie 3 w noty do Lwowa. 

Z teatru mlejsklego. W tygodnin bieżącym p. 
Kamiński gra trzy świełna rola swoje: jutro Eo- 
stachego w „Sąsiadca*, we czwartek rejenta w 
„Panu Damazym* Blizińskiego, a w sobotę słyn- 
ną rolę swą w „Bogatym wujaszkn*; w próbach 
wznowienie rosyjskiej komedyi Ostrowskiego: „In- 
tratna posada* z udziałem p. Kamińskiego. 

Z teatru latniaga w Parku krakowskim. W no- 
wo odnowionym bndynkn rozpoczął dyrektor Rygier 
sezon letni w sobotę komedyą Bałackiego p. t. „Spra 
wa koblet“, Dość licznie mimo deszczu zgromadzona 
publiczność witała z radością p Kolman, z klasycznym 
kokiem ma cznbku głowy i w jeszcze klazyczniejszych 
łlp-kilotach, p. Roland, pp. Turskiego, Bończę, Ta- 
trzańskiego, Dębowicza i Szkudelaklego. Nowo zaan- 
gażowana p. Karbowska przedztawiła się w roll Zosi 
nadzwyczaj sympatycznie i mile, zblerając zanłażone 
oklaski. Podoba? się również I p. Karbowski 

W niedzialę popołudniu poznallśny p. Krystynę 
Leszkównę, artystkę teatru poznańskiego, która addała 
w „Krowoderskich znchach* rolę Wandy hardzo sta- 
rannie i umiała zająć sobą publiczność. 

Dyrekcya komunikuje: Nlegrany od szeregu 
miesięcy w Krakowie nader wesoły wadewil „Ułani 
kejęcia Józefa" dany będzia datuiaj w odmiennej nie- 
obsadzie ról. W rell pułkownika wystąpi po- 
raz pierwszy p. Karbowski, a w roli Zosi pani Kar- 
bowska. 

Jutra we wtorek, poraz drugi „Wicek 1 Wacak* 
wyborna komedya Z. Przybylskiego x udziałem wszyst- 
kich prawie artystów. 

Na sobotę przygotownje reżyserya wadewil K. 
Krumłomskiego p. t. „Nasl górale" pełen humoru i 
melodyjnych śpiewów. 

Paaledzanie krakowskiej Rady powlatowa| od- 
było sią dnia 18 b. m. pod przew. prazesa dra Ste- 
iana Skrzyńskiego, przy ndzlale22 członków. Ze stro- 
my rządu był obecny delegat dr Adsm Fedorowicz. 


CZARODZIEJ 


Wielki romans drzmatycony 
praea MLIIOFTAŁA. ZWYV.A.OO: 


24 (Ciąg dalszy). 


— Bądź spokojnym — zawołał. — Przysię- 
gam ci: ten człowiek umrze z mojej ręki. Ale po- 
nie aż nie możesz powiedzieć tego, co miałeś mi 
d powieuzenia przed odejściem i ponieważ on to 
wie, musisz więc mieć cierpliwość... 

Zatopił się w przykre marzenia, pełne zmar- 
twień, nienawiści, chęci zemsty, posępnych żądz, 
a chwilami wśród nich ukazywał się błysk bajecz- 
nych skarbów widzianych przed chwilą. 

— Byłbym może lepiej zrobił, zabijając go za- 
raz! — myślał przez chwilę głośno. 

W tej chwili przeciągłe gwizdnięcia rozległo 
się na zewnątrz. Królewicz zadrżał... 


Nostradamus zagagił swój kaganiec, usiadł na 
stołku, oparł się lokeiami o stół, blisko otwartego 


tłomoczka. Drżał kenwulsyjnie. Gwałtowne, dzikie 
złorzeczenia wydobywały mu się z głębi serca i za- 
mierały na ustach, 

— Syn Maryil — wołał w myśli — Więc to 
jest dziecko tej, którą tak kochałam, to jest dzie- 
cko, które Przeznaczenie postawiło mi na drodze, 
aby mi służyło za narzędzie, To dziecko Maryi 
chcę złamać, zdrnzgotać, skazać na najokropniej- 
szy los, przyjmując gu za narzędzie, która mi 
zsyła wyższy duch! Ale ponieważ jest synem Ma- 
ryi moje marne serca człowiecze jest wzruszóne! 
No! Not bez słabości jak mówił przed chwilą ten 
stary bandyda. Uderzaj, gryź, rabuj, jeżeli nie 
chcesz być bitym, gryzionym, rabowanym!... Niema 
łaski dla syna Maryil.. Bo to dziecko... Mocy nie- 
bieskie! Boże sprawiedliwego odwetu! To dziecko, 
które oddajesz w moje ręce, to syn Henryka, króla 
Francyil.. 

W tej chwili ta samo gwizdnięcie, które sły- 
szał Królewicz-Rębacz wyrwało Nostradamusa z je- 
go rozmyślań. Padniósł się, poszedł na strych, o 
par} na poręczy schodów i zobaczył Królewicza- 
Rębacza schodzącego do ogólnej sali. 


The Roller Skating Rink 


Pani dbajaca 0 


wrotnisko, 


Kraków Rajska 12 


używa ty'ko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odalisek*; Kosmetyki ta nanwają plagi, glamy w: 
blane, opalenie, pryszcze, liszaje, Bzorstkość, wydelikacają i nadają śnieżnej białości — Przeciw tuple- 


LĄ 
tra! | 
żławi I wypadaniu własów najsknteczniejszą jest woda „Nina“ Bracha. Proszą zawsze nważać na firmę 
Brach i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa Do nabycia: Skład apt. „Sanitas“, 
Kraków ul. Długa 18. Drog. Mr. Link Sławkowska. Reim i Sp. Bynek, L. Weindling nl. Grodzka, Drog. Zopath 


i Ska Sienna, Sporn i Sp. Fleryańska, Drog. Reiter Grodzka, Drog. Karmelicka 16, Apteka Beder Karmelicka, 


Po przyjęcia protokółu, sekretarz dr Stafiej 
złożył sprawozdanie z czynuości wydalału za czas od 


1! grudnia :910. Sprawozdania to przyjęto bea in- | 


terpalacyi, poczem p. Serezyk, jako jeden z delega- 
tów Rady powiatowej do Rady szkolnej okrę owej 
złożył sprawozdanie z czynności. Między Innymi pod- 
nosal? powolność Rady szkolnej krajowej w organizo 
wanin Bzkół w powiecie krakowskim, w obsadzania 
posad nauczycielskich 
nia budynków szkolnych. Zakończył wnioskiem o u- 
czynienia odpowiednich przedatawień do Rady szkol- 
nej krajowej. 

Nad wnioskiem tym wywiązała się ożywiona dy 
akunya, poczem wnlosek p. Serczyka jednomyślnie u 
chwalono, a po przemówienia ka. prałata dra Wądol- 
nego, wyrażono sprawozdawcy podziękowanie. 

Z kolol dr Gaszyński imieniem komieyi kon- 
trolującej złożył sprawozdanie rachunkowe, paczem 
wydziałowi uchwalono absolutorynm. 

Na wniosek wydziała uchwaliła Rada powiatowa 
zgodzić się na drobne zmiany granic powiatu, Epowo 
dowane przełożeniem koryta rzeki Wisły. Mianowicie 
mają być wyłączone z powiatu krakowskiego i a gmin 
Branice, Jeziorzany | Wołowice te części, które znaj- 
doją się po prawym brzegn Wisły, a mają być przy- 
łączona da powiatu krakowskiego te części gmin Gra- 
ble, Przewóz i Chrząstowice na prawym brzegu WI- 
uły położonych, które leżą na lewym (krakowskim) 
brzegu. 

Przy wnioskach nagłych poruszono utrudnienia w 
dopędzania bydła na tatgowicę w Piaskach ad Olaza, 
pochodzące stąd, Że rolnicy z zachodniej części powia- 
tu mnszą bydło przepędzać przez rozazerzone obecnie 
terytorynm miejskle. Podnoszeno również utrudnienia 
na rogatkach miejskich, pochodzące stąd, że miejskie 
urzędy akcyzowe shyt powałnla ekapedynją w dni 
targowa przejeżdżające przez rogatki fory. Skutkiem 
tego przed rogatkami na liniach bardziej uczęszcza- 
nych, jak zwlerzyniecka, mogllska i t. d., zatrzymują 
się i tarasoją przejazd dziesiątki zatrzymanych za- 
przęgów. Uchwałono odnieść się o środki zaradcze do 
prezydyum miasta Krakowa, a radca Jadkiewicz przy- 
rzekł sprawą tą gorliwie się zająć 

Po posiedzenia składano serdeczne życzenia drowi 
Franciszkowi Paszkowakiemu, dawnemn  prezemowi, 
a obecnie członkowi Rady, z powodu odznaczenia go 
komandoryą orderu Franciszka Józefa I — Dr Pa- 
szkowaki serdecznie podziękował za złożone mu ży- 
czenia. 

Wlac akadamlcki. We wtorek dnia 23 maja od- 
będzie się wiec ogólno-akademicki w eal! Kopernika 
z porzadkiem dzlenqym: Założenie Akademii górni- 
czej w Krakowie. 


Walne zgramadzania stow. kupców | mładziaży 
handlowej. W sobotę na walnem zgromadzeniu 
przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrano p. r. 
Porębskiego, który miał zrezygnować, ale dał się 
uprasić, wiceprezesem p. Straara l, sekretarzem 
p. Okonia Fr, skarbnikiem p. Jarosza K., gospo- 
darzem p. Etgensa B., bibliotekarzem p. Cieszyń 
skiego Fr. Do wydziałn weszli pp.: Binkiewicz J., 
Bramer J, Danm J., Dropiewaki M. Gorgolewski 
R, Halski L, Jakubowski W., Krzyżański A., 
Świątkowski A., Martin F, Panek W., Skalski Z., 
Siekierski J. Urbański H. Wilczyński J. Do ko- 
isyi rewizyjnej weszli p. Dutkiewicz M., p. Dyl- 
ski M. Hottowy J. Na tem posiedzenie zakoń- 
czona. 

Uniwersytet Ludowy im. Sienkiewicza urządza 
we czwartek d. 26 b. m a godz. pół do 10 tej 
rano zwiedzanie Zamku na Waweln pod kierown. 
dyr. @. Szydłowskiego. Bilety w cenie 50 hal. 
(dla członków Uniw. Ludowego 40 hal.) do naby- 
cia w Czytelni Uniw. Ludowego przy nl. Szew- 
skiej, 1. 26. 

W zeszłym tygodniu Uniw. Ludowy urządza 2 
wycieczki przyrodnicze dla dzieci (od lat A) do 
Sikornika; we czwartek d. 25 b. m. i w niedzie- 
le, d. 28 b. m. Ponkt zborny w lokalo przy nl. 
Szawskiej, 1. 16 o godz. 3 po poładnin; powrót 


Vi 
Córka wlaiklago prefekta. 

Usłyszawszy oczekiwane gwizdnięcie, czterej 
awanturnicy, siedzący przed kominem, pocierający 
sobia ten stłnczoną głowę, ten piersi, tan szczęki, 
lnb ramię, a przytem wysławiający siłę tego, któ 
ry ich tak dzielnie poczęstował — zerwali się na 
równe nogi. 

Oberżysta otworzył drzwi. 

— (Qzasby jednak było ułożyć jakiś plan na- 
padu — powiedział Trinquemaille. p 3 

— Olaboga! — zawołał Strapafar im wię- 
cej myślę o tej głapiej wyprawie, tem jaśniej wy- 
daje mi się, że jaż mam postronek na szyi. 

— zgodził się Bouracan — ja miśleć 
mieć postronka na szyje! 

— Porco Dio! — barczał Oorpodibala. — Co 
takiemu signore Saint-Andre! Porywać córkę si 
gnore Roncherolles'a, dowódcy szpiegów, łnezni- 
ków, balabardzistów, grande maestra szubienicy 
i bandlarza konopnych krawatów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tndzież w budowla i rozszerza: | 


o godz. pół do 8-ej wieczorem. Opłata po 4 hal. 
od dziecka (dzieci członków Uniw. Lud. darmo). 
Udział rodziców pożądany. W razie niepogody 
wycieczki zostaną odłożone. 

L. wystosował da dyrekcyi teatro miej. 


| aklego w Krakowie podziękowanie, za złożone 57 K, 


47 hal. na Dar narodowy 4-go Maja, jako 5 pre. do- 
chodu z predstawienia urządzonego w dnlu d:go 
Maja. 

Wyclaczka oddziału kalarskisgo „Sokoła“ cle- 
szyńskiago przybędzie do Krakowa na Zlelone Świą- 
tkt w dniuch 4 i > czerwca, 

Niszgrabny cyklista. Niejaki T. Ch, przejecha 
w sobotę wieczorem na ulicy Sławkowskiej wyrobni- 
ka Knapika tak nleazczęśliwie, że wywrdch go na 
zlemię, wakutek czego Knapik zwichnął sobie lewą 
ręką 

Żana uciekła. Adam Kucharski, górnik z Slerazy, 
doniósł do tntejszej pollcyi, 2e przed dwoma tygodnia- 
ml zbległa z domu w nlewiadomym kierunku jego ło- 
na Podobna ma się znajdować w Krakowie, 

Zamach rewolwerowy. W sobotę koło godz, */,5 
popołudniu wazedł do lokala pralo! „Lilla“, przy ul, 
Dłaglej, jakiś nieznany mężczysna w podchmielonym 
stanie, wyjął z kieszeni rewolwer | grożąc nim aają: 
tej w lokalu pralni Antoninie D, zażądał bielizny, 
oddanej rzekomo do prania Przestrazacna kobieta wy- 
biegła z lokalu i zawołała na pomos dwóch mężczyzn 
x sąciedztwa, którzy nbezwładnili napastnika i ode- 
brall mu rewolwer. Napastnik jednak zdołał zbieda. 

Kradzież aułomobllu. W niedzielę wieczorem 
pomocnik szoferski Stefan N., który dawniej zaję- 
ty byłu firmy dorożek nutomohilowych „Józefa Go- 
zikowskiego, udał się do „garage“ tej firmy, na 
Groble i zabrawszy niby z polecenia szefa gamo- 
chód, wartości 6,000 koron, nmknął w niewiado- 
mym kieranka. 

Pobicie. Bo 1 cóżby innego mogło się zdarzyć 
w niedzielę? Na Czarnej Wai pobito w niedzielę 29- 
letniego Keralas Wójcika, zadając mu ciężką ra- 
nę na skroni, alęgającą aż do kości. Rannego opa- 


| trzyło pogotowie ratunkowe i pozontawiło go opiece 


domowej. 

Pęknięcia żyły. Wczoraj wieczorem spotkał na 
Rynkn Głównym służący Pogotowia ratunkowego 
stojącą w kałaży krwi pokojówkę z ul. Pańskiej, 
Józefę Marszałkównę. Dziewczynie pękio naczynia 
krwionośne w nodze (żylak), skutkiem czego pow- 
stał ogromny krwotok. Chorą odprowadził slażący 
na stacyę Pogotowia, poczem po założenin opa- 
trunku, przewieziono nadzwyczaj osłabioną sku- 
tkiam nadmiernego upływu krwi dziewczynę do 
szpitala áw. Łazarza. Stan zdrowia Marszałkówny 
bardzo poważne budzi obawy. 

Wesoła jazda. Niejaka Sowa, przekupka zamie- 
szkała w Krowodrzy, będąc w stanie podpitym, 
zawołała sobie w niedzielę dorożkę i kazała się 
obwozić po mieście, przez całą noc. Po skończe- 
nej wesołej jeździe, gdy się dorożkarz npominał 
o zapłatę, akazało się, że Sowa niema czem za- 
płacić. Wobec tego adwiózł ją dorożkarz „pod 
telegraf". 

Ofiara plłki nożnej. W niedzielę wieczorem na 
Pogotowie ratunkowa przyprowadziło kilku foot- 
balistów kolegą swego 15 letniego ucznia gimna- 
zyalnego Stanisława Jadźwidzkiego, Podczas ko- 
pania piłki nożnej, czy to skutkiem nieszczęśliwa- 
go ruchu nogą, czy też skutkiem kopnięcia przez 
kolegę, nadwyrężyła się Jadźwidzkiemn torabka 
stawowa w stawie biodrowym. Po opatrzeniu pro- 
wizorycznym odesłano nieszczęśliwego footbalistę 
do lekarza. 

Z kronik! żałobnej. 

Kazimierz Górski, przeżywszy lat 20 zmarł 20 
b. m. 

Antonina Kąckn, przeżywszy lat 21 zmarła 19 
b. m. 

Wincenty Plaukiewicz, majster masarski i 
obywatel m. Krakowa, przeżywszy lat 76 zmarł 20 
b. m. 

Erazm Broczkowaki, kuplec i obywatel m, 
Krakowa, przezywazy lat 64 zmarł 19 b. m, 

Repertuar teatru miejskiego. 
Ponłedziałek »*igolettoe. 
Wtorek »Sątiadka», 
Sroda »Szczaryć 
Repartuar łaatru ludowago w Parku krakowskim, 
ledziałek: 6 


Telegramy „Nowin“, 


Wznowienie lotu Paryż-Madryt. 
Paryż. Dziś podjęto na nowo konkurs lotniczy. 
Odleciały 3 aeroplany. 


(„ich Dlan“) oto napis ua zeanej marca ochr 
nicą, która dla ochrony balsamu aptekarza A, Thierry, sda! 
nie strzeżoca jent przeciwko wszelkim beźwartościowym nadia- 
downictwam wlch diene służą dla dobra cierpiącej ludekości, 
słasznie może oowledzieć wynalazca, albowiem prawdziwym skar- 
bem domowym przy chorobach jest aptekarza A, Thierry'ego 
m i maść stulńciowa, których skutek cndowny nżnaty tO. 
stał przez wazyatkie powagi lekarskie | ratępaje calkiem apte- 
kę damową, Tyslące pism dziąkczynnych dwiadezą o światowem 
pomodzeniu tych najlepszych środków domowych z apteki pod 
Aniotem Stróżem A, |bierry w Pregredzie pod Robilach. 


Codziennie 2 seanse sportowe, rano od godz. 
10—1 i od 4—11 wieczór bez przerwy. Pod-- 
czas drugiego seansu muzyka wojskowa oraz 
popisy i wzory jazdy pp. de Komjathy i A .Bartha. 
= Szczegóły w afiszach. === 


z= Na 
prowincyi 
wszędzie. 


wA . 44 


Do sprzedania Nie zrównanej dobroci 
Najlepsza harkata 


DOM]. | Woda 
w śródmieściu | „DZWON. RSA 


iz najrachliwszej ulicy Kra- | jet gmachów = herbat 70 h. 


Piłkinożne 


Lawn-Tennis 
Piłki, Raklety 
== wszelkie artykuły sportowa polecają == $ 


REIM i SKA Kraków 


Rynek 37 


Cenniki sportowa 


1, i Uśełowaj harbaty 1'— 2 P) 
owa. Wiadomość: Dr. Miłkow- nE Ceyloia lejiet tak odznacza się wykwint- | 


Maryacki 9, (Księgar- ił £, 
mAB auj] OBEC RA 


Paśradniatwa wykluczone, FORTUNA" 
DECA CO acz Kraków, Suklenniea 23. zapachem | 
Flakon | korong | 


Stara Saska porcelana sammer I 


LORI” eer GRES, kaw Teofil Bękner K, MOIGT GBA 


BO era ać taae wasi Kraków ul. Długa 4 DAWNIEJ H. SOCZEK IEK, EAA „Ornie” 


wazon z te"rakoty rien Pos agenar mj TOKARZ i OPTYK założony w r 1097 
E I A W KRAKOWIE e e wi R 


Jrobne nyłoszen 
p l tai M wrm 


Sklep: Kraków, nl. Sławkowska |. 16 na- 
rzeciw Grand Hotelu. Hodowli wlasny 


LEC) niec otwarty dla P. T. Publ, w Dę- 


Kasik fotograficzne ul. Mikołajska 20 \ 


syi [3 willa ,, „Ornis“ tuá za montem że- 
Poszukiwane: EA KEELE Teal tyty tiadlnolicya) . m na prawo. Zakład poleca po nej- 
Á —— ~ a trzeah kopertach, hardma silny WEF tańszych cenach różna rasowa psy i dró 
Zakład cerier Stefa Zi” la Kaz Bale damski Romania krajowa „i, mareni-| Posiada wielk wybór okularów, ewikierów, lornetek teatralnych | 5 Mię do wslagę, Hare kamerki, kolbe, 
opane poszukuje na atałe | ki ik majlepazy czne najsłynniej gad. papugi, klai ność d, Wy- 
AA e a e e e N szych Ama: „Fose |! Polowych. Barometry, Termometry oraz fajek plankowych, |... jedysy zawodowym ENTA piski EE AL 
kierunkach pomocaśka. 804 | Kagarki ułeta damakia ed kar. 90-—, | (Warszawa), Kodak, | drewnianych, cybuchów z bursztynami, cygarniczek bursztyno kład tega rodzaju w całym kraju. cen, za nad 5 b. marki. 
_ ŻE |E tyny Goerz, Lumićre, Jon- wych, piankowych, z kości słoniowej, szachy własnego wyrobu, ad = 
Gzeladnika pg > LĄ upi es) kroi ag~ ea kor za aj | domina i wielki wybor lasek. da 
e Lam ` zych canach. W naj- r p i 
Kraków Zyblikiewiera 10. 8% a — większym wyborze. Przyjmuje wszelkie reperacye pa cenach niskich. Tanie ierzel y= 
~ Kilku Te ATA „Ea Tre R 


rzykory Kule i kregle z drzewa Lignum Sanctum. 
T x pialągnacyi zdro maa „Bi FI EENS 
czeladni k ó W Warszawski EET Aer p cze —, T-—, bialego zo c=) 
Skład miękką skórę i białą pled, myje się wyłącznie tylka cap l 1 piernik 

tapicarskic" poszukuje firma rzyrządy ode liliowem mydłem z konikiem - 
Stefana Iglickiego w Krako- m przy „A w pom (marka konik) saa niahi 
wie Sławkowska 10. 826 = SALES sęk Barumanna | Ski w Tetsehen nad Łaką. 

olope ps Bmakq so SO h nakbyś można we wasysthish 
Potrzebna 3 coy Tainane painy KAUPA Szewska ; l apiektck, drogoscynah | vkladach kotmatyków sm | | doge 6 oa meraka n 
raz, ol. Dłoga 31, I p. 836 | aplery tame K 10, IŻ, 14 
mmm o r za a e E E 

f i i smarokia K 4-50, 540, 


De _ De sprzedania: 


| 

Sklen =” korzenny z powoda słabości | 
[l wieściciełki do aprzedania. | 
Podrednictwo wykluczone. Tamże | 
do uprzedania * doróżki jednokonne 
miejskie. Ne. 486 1 106, Grzegórzki 


od K 13 splatnia Zamiana doswolona, za ASKA zwracara 


EK tee aa S BENISCH w Doschanit? gowag 


TIN À Zakład pogrzebowy 
 Lokomobila” „CONCORDIA” 


parowa o sile 8—10 koni marki an- | | 
gielskiej w dobrym stanie tanio do | 
aprzedania lub wypażyczonia. Mo- 


rowerowy” bocznym wózki benio | olo onek rekin wc | 
rzedania. i =i jms] w 
ley sio TZ miana wyd u s 


3 jów waropejskich. 
my, kkóry pomiada wiazny wyrób Uamien 


G abilotka, ; | 
STE Restauracya 
sklepowe. Hotelu ca RÓŻĄ | 


== Wiadomość == 
Rynek gł r. 9, I p w Krakowie ul. Floryańska 14 
. NP. u, l. 


pozostaja obecnia pod kierownictwem rutynowanego fachowca 


WŁADYSŁAWA BOGACKIEGO. 


Magazyn Mebli | = 


I Zakład tapicersko-lekoracyjny 


Doyle WT 


wiele pieniędzy 


przez zakupno materaca 


„POLONIA“ 


c. k. patent 
Materac „Polania“ przewyższa swoją elaatycznoś ią 
i trwałością wszystkie dotychczasowo wyroby, jest 
przeto obecnie 208 
S$ najtańszym materacem. W 


o UN Iabryka patant. sprężynnoych materaców 
„Polonia* w Podgórzu 


Spółka zar a o. odp. 
Do nabycia we wszystkich 


SN większych handlach mebli. 


A EF już fonograf za darmo sti A 


Ażeby moja wyłmienite, najnowsza wnloe lane z t war- 
dego złota wszędzie wprowadzić, postanowiłem 2500 
funografaw rozdarować. Żądajcie przy nadruanin 10 

larzy (w markach pocztowych) prospekt, a możacia 
wspaniały fonograf kancertawy darmo | oclony otrzymać 
Central Export Lówin, Wiedeń VI. 


NE aa MML. _ 801 


Kajetan Dudziak 


raków, Il Hryaska Jl, I 


15 Poselska 15 


Na wycieczki i zabawy 
poleca fabryka 
wyrobów cukierniczych 


Romualda PIECZARKI 
Ciastka po 6 hal. - 
Pomadki *» kg. K. 1:20 


Karmelki nadziewane 
1/, kg. I Kor. 


zarządcy Hotelu pod Różą 
1 poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napoje, piwo AAE 
cimskie, pilzneńskie i żywieckie. Wchód da bufetu od ul. św. 
Tomasza. Ceny umlarkawana. Przyjmuje zamówienia na zebrania | 
BRA towarzyskie i wesela. Wędliny _własnago wyrobu. 


50 


Numer telefonu międzymiastowegu 330. Adres telagra- 
ficzny : Hawełka, Kraków. 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


(najwyższa znakomitość ceylońakiej herbaty kwiatowej) 
znana BERT. z dobroci sprzedaje się tylko w ary- 
ginalnych */ą i 1/4 kilogramowych pakietach opatrzo- 
nych marką ochronną „Palma“ i atestem c. k. stacji 
doświadczalnej u nadwornej firmy 


A. Hawetka w Krakowie 


oraz w handlach i Kółkach rolniczych Galicyi. Wa Wie- 
dniu główny sklad n firmy: 
Franz Tammasoni, o. k. dostawca Dworów, Waolizelle 12. 


Zastępstwa na Galicye, Sląsk, Morawy, Czechy, ar 
chętnie oddane. 


AG ZER 
znamy ON 
z wał | ARA IUPGZYCA 

Y% 

€ 

z 

X 


SENARE 

Taniej niż wszędzie! 

Znakomite wyroby 
tkackie 

poleca Szan. P. T. Publiczności 


Tkalnia I skład wyrobów | 


inianych I bawełnianych 
(„pod opieką Najiw. Rodziny“) 


JÓZEFA JÚRASZA 


w Korczynie 
obok Krosna (Galicya) 
(Oanniki £ próbki wysyla na żąda- | 
nia gratia) 430 


| p PSAIVESOL S $ Untv, alca Wista 2. Teu M 
Bibnika zrobiona jest z najdelikatniejszych wiókien liści morwo- 
wych, więc nie dziwnego, że pali się lekko I równo. a dym jest 
łagodny 1 chladny. Wlaaności te wdwyższa jeazcza nmieszczona 


wuinika „WATA SALVESOL" 


daje się do tytoni lekkich, malej do drednto moca ch — waku- 

ar swego nader delikatnego wiókna roślinnego, Każdy palący 

tytoń, chcąc unikoąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylka 
w cygarniczkach szklanych z watą „Salvescl". 


Najpraktyczniejsze na 
padarki 


prześliczne wyraky 
Japońskie i chińskie 


1206 


Przyjmuje prenumeratę na wazyst- 
kie dzienniki krajowe I zagran. — 

także z dostawą do domu, erar 
ogłoszenia do wszystkich deleani- 
ków. Sprzedaż nurserów pojedyn- 
szych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


GRNAPRAWĘ 
ZU MASZYN DO SZYCIA 


y uskuteoznia sią szybko | fachowe 
w naszym warsztaole m 


Oryginalny pakiecik „Waty Sałvezol* wystarcza 
na 200 da 400 papierosów lub cygar. 


1000 ertuk tutek „Framoe* 3 kor, 10 cygarniczak 1 kor. 20 hal. 
Paklecik waty ,Salvasol“ 30 fab 60 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych „Norlis“ 


Mr. W. Beńdawski, Kraków. 
szr DEET ZE TTE 


Wydawca Lncyna Szczepańska Radaktar odpowiedzialny: Ludwik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie ul Gołęhia 4, 


| 


poleca 
A. LISOWSKI 
„FORTUNA“ 


trec „Singer Go. Tow. akc. maszyn do szycła 


Lumjacarery i najwiąkazy sklad maszyn do ery ale. 
|knaków, SZPITALNA L. 4O (uaprzesię taatru miejskiego 


